
N r .  4 6 . OLSZTYN,  sobota 8 czerwca 1895.

„GAZETA OLSZTYŃSKA“ 
wychodzi dwa razy na tydzień, co środę 
i sobotę.

Kosztuje kwartalnie w drukarni 
60 fen., na pocztach 75 fen., z odno­
szeniem w dom przez listowego 1 markę.

Z bezpłatnym dodatkiem Za ogłoszenia płaci się 10 fen. od 
miejsca wiersza korpusowego. Reklamy 
15 fen. od wiersza.

Listy adresować: „Gazeta Olsztyńska“ 
Allenstein. — Drukarnia znajduje się w 
ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstr.) 12.

O j c ó w  m o w y ,  O j c ó w  W i a r y  — B r o ń m y  z g o d n i e :  m ł o d y ,  s t a r y .

Z B i s k u p ca
umieściliśmy artykuł, w którym się 
skarżą, że tam śpiew polski i kazania 
coraz bardziej umniejszane bywają. 
Na to w »Volksblacie« olsztyńskim 
zarzucają naszemu korespondentowi 
kłamstwo i piszą tak:

W każdą niedzielę i święto śpie­
wa się podczas mszy rannej po pol­
sku i to 1) polską litanią, potem 
Witaj Królowa i podczas Komunii 
św. U drzwi Twoich stoję Panie. 
Jest więc grubym kłamstwem, jeżeli 
w Gazecie stoi, że to zniesione. Jest 
ale możebnem, że w parę odpustów 
rano była śpiewana msza św. i wte­
dy niemiecką mszą grano; mogło 
się jednakże rozchodzić tylko o 1 
do 3 dni. 2) Co się tyczy kazań, to 
główne kazania są tu dwa razy po 
polsku, a tylko raz po niemiecku, 
tak, że prędzej Niemcom krzywda 
się dzieje, niż Polakom. Obecnie 
przygotowuje się tu 140 dzieci nie­
mieckich i 100 polskich do Sakra­
mentów św. Kazania postne (wnie­
dzielę po południu) są zawsze pol­
skie, kazania przedpołudniowe w cza­
sie postnym raz po polsku, raz po 
niemiecku, tak, że przez pół Postu 
są kazania przed południem i po 
południu po polsku. Każdy musi 
przyznać, że tedy Niemcy prędzej 
są upośledzeni. Jednakże Niemcy 
są spokojni i zadowoleni z tem po- 
rządkiem kazań, aprobowanym przez 
Najprzew. ks. Biskupa, podczas gdy 
niektórzy »narodowi« Polacy jak 
się zdaje wtedy tylko są spokojni, 
gdy niemieckie kazania całkiem zgi­
ną. W ogóle jest nasz ks. proboszcz 
nieprzyjacielem szwyndlu narodo­
wościowego (!!) i w równy sposób 
stara się o Polaków, jak i o Niem­
ców. Gdyby Gazeta i Kuryer miały 
tylko w pamięci jego mowy w sej- 
mie, byłyby takie napaści same z 
siebie upadły. 3) Co się tyczy śpie­
wu, to jest prawdą, że tu ludzie 
mało pieśni znają. Już więcej razy 
próbowano tu zaprowadzić przed 
kazaniem polską pieśń; ponieważ 
jednakże nikt nie śpiewał, śpiewa­
no znowu po niemiecku, nawet przed 
polskim kazaniem. Z katechumenami 
ćwiczy organista po, jak i przed 
nauką polskie pieśni.

Tyle korespondent »Volksblattu«. 
Ponieważ nam chodzi zawsze tylko o 
sprowiedliwość i stwierdzenie prawdy, 
dla tego do powyższych słów nie do­
dajemy żadnych uwag, czekając od­
powiedzi naszego korespondenta. Za­

strzegamy sobie tylko zarzucanie »na­
paści« na czcigodnego ks. prob, b i­
skupieckiego. To jest właśnie brzy­
dki sposób walczenia tak »Volksblat- 
tu« jak i jego polskiego organu, że 
gdy występujemy w obronie jakiej 
sprawy, to nam zaraz zarzucają wy­
stępowanie przeciw tej a tej osobie 
duchownej. My ks. proboszcza bisku­
pieckiego szanujemy bardziej, niż 
to niejeden udawać umie, a mowy je­
go w Berlinie ogłosiliśmy przecież na 
naczelnym miejscu. Ogłoszeniem skar­
gi z parafii biskupieckiej chcieliśmy 
zwrócić uwagę kogo to dotyczy, aby 
skarg podobnych nie było. Zdarzyło 
się przecież, że przed dwoma laty na 
zebraniu wyborczym dopominali się 
ludzie o uwzględnienie śpiewu polskie­
go w kościele, a i to pomogło. Nie 
o osoby nam więc chodzi — ale o 
rzecz.

Z korespondencyi »Volksblattu« 
tej smutnej doczytujemy się rzeczy, 
że w Biskupcu na polską naukę u- 
częszcza tylko 100 dzieci, a na nie­
miecką 140. Ks. prob. Herrmann po­
wiedział w sejmie, że parafia bisku­
piecka jest w dwóch trzecich polską, 
a w jednej trzeciej niemiecką. Według 
tego więc obrachunku dzieci polskich 
powinno by być 160, a niemieckich 
80. Widać więc, że i rodzice polscy 
dzieci s we na niemiecką naukę po­
syłają i przez to do niemczenia pa­
rafii się przyczyniają. Niech więc 
później nie narzekają, gdy mało co, 
albo wcale po polsku nabożeństwa 
mieć nie będą, gdyż dziś obojętno­
ścią swoją sami się do tego przyczy-- 
niają.

Nie możemy się także zgodzić na 
twierdzenie korespondenta »Volks- 
blattu«, że prędzej się dzieje krzy­
wda Niemcom w Biskupcu, gdy się 
porówna liczbę dzieci polskich i nie­
mieckich, uczęszczających na naukę 
przygotowującą do Sakramentów św. 
Wedle tego w Olsztynie wcale ka­
zań polskich być by nie powinno, gdyż tu 
od lat 4 dzieci po polsku do Sakra­
mentów św. przygotowywane nie by­
wają. Chcieć zaś twierdzić, że tu  Po­
laków nie ma, nikt się chyba nie od­
waży.

Co słychać w świecie?
Niejaki dr. Gruhn z Berlina, napi­

sał w formie broszury nową receptę 
ku zabezpieczeniu państwa pruskiego 
od zamachów polskich. R adzi on wię­

ksze dobra polskie, jakie tu i owdzie 
jeszcze pozostały, otaksować, należytość 
właścicielom podług oszacowania wy­
płacić i nakazać im, żeby się czem- 
prędzej wynieśli w świat — resztę lu­
dności polskiej każe rozpędzić na wszy­
stkie cztery wiatry, przedewszystkiem 
zaś nad Wezerę i Ren —  dzieci pol­
skie zgermanizować siłą pary a w 
Poznaniu osadzić arcybiskupa... Niemca.

Widocznie Gruhn czytał coś w hi- 
storyi biblijnej o Nabuchodonozorze, 
który żydów pognał ryczałtem w nie­
wolę babilońską — a zarazem rozmi­
łował się on wielce w metodzie ture­
ckiej, która z dzieci chrześciańskich 
tworzyła groźne dla chrześcian zastę­
py Jańczarów. To tylko berliński mę­
drzec przeoczył, że żydzi po 70 latach 
niewoli babilońskiej jednak powrócili 
do ojczyzny, kościół swój jerozolimski 
na nowo odbudowali i dzisiaj jeszcze 
żyją, podczas gdy o Babilończykach 
ledwie wspomnienie w Książkach zo­
stało, a Nabuchodonozor na starość w 
szaleństwie sposobem dzikich zwierząt 
trawę skubał. I tego nie widzi bystry 
Gruhn, że Turcya, mimo zastępy Jań ­
czarów, śmiertelnie mieczem Sobieskie­
go ugodzona, dziś jedynie wzajemnej 
nieufności mocarstw europejskich su- 
chotniczy swój żywot zawdzięcza. 
Gruhn pociesza się, że sławetne bra­
ctwo KHT sławetną jego receptę przyj­
mie do swego programu.

Niemcy. Fraucuzkie okręta wo­
jenne przeznaczone do udziału w uro­
czystościach kilońskich wezmą tylko 
udział w najgłówniejszym dniu, a 
potem zaraz odjadą. Francuzki poseł 
w Berlinie powiadomił o tem rząd nie­
miecki, a jako powód krótkiego udziału, 
podał, iż francuzkie okręta wojenne 
nie mogą brać dłuższego udziału, gdyś 
wedle rozporządzenia rządu na dniu 
24 czerwca będą obchodziły żałobną 
roczüice zamordowania prezydenta Car­
nota. Tak flota francuzka, jak i cała 
armia będzie święciła tę żałobną pa­
miątkę. Dla tego też nie wypada ani 
oficerom ani też żołnierzom francuzkim 
brać udziału w jakichbądź radosnych 
uroczystościach.

Rok X.
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,Gość niedzielny'.



— Na uroczystość otwarcia kanału 
północnego już wpuszczają przeznaczo­
ne okręta obcych państw. Austryackie 
okręta przybyły w sobotę przed po- 
łudniem do portowego miasta Brestu, 
gdzie ich wystrzałami powitano. Tak 
samo odpłynęły hiszpańskie okręta 
wojenne pod dowództwem admirała 
Espinosa. — We francuzkim parlamen­
cie narobiono z powodu wysłania o- 
k rętów francuzkich wiele wrzawy, 
lecz minister spraw zagranicznych 
spokojnym przemówieniem zażegnał 
burzę, podnosząc, iż wysłanie okrętów 
jest prostym aktem grzeczności bez 
politycznego znaczenia, jaki się często 
wydarza w życiu międzynarodowem.

Gazety niemieckie donoszą, że 
cesarz Wilhelm podczas uroczystości 
otwarcia kanału północnego zamierza 
zwiedzić jeden francuzki okręt wo­
jenny.

— Kanclerz książę Hohenlohe u- 
dał się w otoczeniu kilku ministrów 
i wyższych radzców do Kiłwnii i od­
był przez nowy kanał kiloński na 
okręcie amerykańskim przejażdżkę na 
próbę. — Dawniejszy minister spra­
wiedliwości dr. Friedberg, który swe­
go czasu był zaufanym zmarłego cesa­
rza Fryderyka, umarł w niedzielę 
wieczorem.

— Sejmowi pruskiemu został, jak 
wiadomo, przedłożony nowy podatek 
na polisy, na zabezpieczenie na życie, 
na wypadek kalectwa itd. Dotąd rząd 
miał z tego podatku rocznie 250000 
marek. Podług nowego projektu rzą­
dowego ma przynieść podatek i mil. 
171000 marek, a więc przeszło 4 
razy tyle, co dotąd. Jeżeli projekt 
rządowy stanie się prawem, to nowy 
ten podatek spadnie znów na barki 
ludzi takich, którzy nie mają kapita­
łów. Boć pewną jest rzeczą, że lu­
dzie, posiadający kapitały, nie będą 
się zabezpieczali ani na życie, ani też 
na wypadek kalectwa. Bez takiego 
zabezpieczenia się obejdą, jeżeli mają 
takie kapitały, które w razie jakiego 
nieszczęścia zabezpieczą im byt mate- 
ryalny.

Austrya. We Felixdorfie pod Wie­
dniem w bocznych budynkach fabryki 
prochu, należącej do Mayera i Rotha, 
nastąpiła ogromna eksplozya. Budynek 
został zrównany z ziemią. Kilku tam­
że zatrudnionych ludzi zostało w ka­
wałki poszarpanych.

Francya. Pisaliśmy, że rząd fran­
cuzki nałożył podatek na klasztory 
katolickie, żeby przez to zmniejszyć 
liczbę klasztorów. Przeciwko temu po­
datkowi zaprotestowała już znaczna 
liczba księży. Otóż rząd francuzki 
pragnie dalszym protestom przeszko­
dzić i wysłał do arcybiskupa Cambrai 
pismo, w którem go wzywa, aby za­
kazał klasztorom protestować przeci­

wko podatkowi. Ks. arcybiskup dał 
rządowi odmowną odpowiedź. Wsku­
tek tego pragną masoni i socyaliści 
zapytać się ministrów w sejmie, co 
pragną zrobić, aby arcybiskupa zmusić 
do życzenia rządu. Coraz to gorzej 
dzieje się w niegdyś na wskroś ka­
tolickiej Francyi. Rząd masoński gnębi 
wszelki rozwój życia katolickiego, a 
kiedy się katolicy pragną upomnieć 
o swoje prawa, wtedy stawają w dro­
eze masoni i socyaliści i powiadają: 
nie. pozwalamy, a rząd ich wysłuchuje, 
bo oni stanowią większość w sejmie. 
Tak daleko już zetem doszło, że rząd 
zależny jest od socyalistów i niedo­
wiarków. Do czego to w końcu ma 
doprowadzić.

Turcya . W Macedonii wybuchły 
groźne niepokoje pomiędzy ludnością. 
Większa część Macedończyków mówi 
po bułgarsku i pragnie dla tego jak 
najchętniej wyzwolić się z pod jarzma 
Turcyi, ażeby się przyłączyć do Buł- 
garyi. Ruch ten popierają Bułgarzy, 
a zwłaszcza Macedończycy, których 
wielka część piastuje we wojsku buł­
garskim znaczne urzędy. U tworzyły 
się już nawet gromady ochotników, 
które gotowe są każdej chwili wpaść 
do Macedonii i rozdmuchać powstanie. 
Położenie musi tam być bardzo gro­
źne, skoro Turcya wysłała 11 pułków 
nad granicę bułgarską.

- -  T urcja  zbliża się szybkim kro­
kiem do upadku. W Arabii, zostającej 
pod panowaniem tureckiem, w mieście 
Dżedah , które jest miastem portowem 
Mekki, zaczepiły hordy arabskie euro­
pejskich konsulów. Angielski wicekon- 
sul został na miejscu zabity; rosyjski 
i francuski konsul odnieśli rany. Przy­
puszczać należy, że odnośne mocarstwa 
nie będą się przypatrywały spokojnie 
podobnym bezprawiom. Niezawodnie 
wkrótce popłyną okręty europejskie, 
aby ukrócić zuchwałość i fanatyzm 
wyznawców Mahometa.

W i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .
W a r m iń s k a  d y e c e z y a .  W

drugie święto udzielił najprzew. ks. 
Biskup 407 osobom Sakramentu Bie­
rzmowania. -  W poklasztornym ko­
ściele Springborn obchodzi się tego 
roku uroczystość św. Antoniego już 
we wtorek 11 bm. — Najprzew. ks. 
Biskup przybędzie 8 bm. do Elblą­
ga i tam pozostanie kilka dni. Udzie­
li Sakrament Bierzmowania i odwie­
dzi katolickie Towarzystw amiejscowe.

C h e łm iń s k a  d y e c e z y a .  Pel­
plin. W pierwsze święto Zielonych 
Świątek odprawił najprzew. ks. Bi­
skup w kościele katedralnym ponty- 
fikalną sumę, w drugie święto był 
obecnym na sumie, a potem wy bie­
rzmował 200 osób. — Dnia 5 bm. 
otrzymał ks. prob. Otton Radtke z 
Kielna kanoniczną instytucyą na pro­
bostwo w Raciążu, w dekanacie tu­
cholskim.

W B on n  nad Renem obchodzo­

no 50-letni jubileusz istnienia Towa­
rzystwa pod wezwaniem św. Karola 
Boromeusza, które ma na celu sze­
rzenie książek treści religijnej i mo­
ralnej. I najprzew. ks. Biskup war­
miński przesłał rzeczonemu Towarzy­
stwo swoje życzenia i błogosławień­
stwo arcypasterskie.

Rodzice polscy uczcie dzieci wa­
sze czytać i pisać po polsku!

Wi a d o m o ś c i  z  W a r m i i  i  z  d a l s z y c h  s t r o n .
* Ols z ty n . Misya św. w tutej­

szym kościele rozpocznie się w sobo­
tę po uroczystości Bożego Ciała i 
trwać będzie przez 8 dni, tj. do so­
boty po oktawie Bożego Ciała. Mi- 
syonarzy będzie trzech polskich i 
trzech niemieckich.

— Z teatru polskiego, odbytego 
w drugie Święto Zielonych Świątek 
na sah p. Funka, przeznaczono na 
pogorzelców w Bartołtach marek 50. 
Ponieważ zebraliśmy dawniej 12 m.
60 fen., więc obecnie mamy 62 m. 60 
fen., które wyślemy do Bartółt.

_ W tutejszym »Volksblacie«
był w kilku numerach artykuł o pol- 
szczyźnie na Warmii. Chodziło o to, 
aby udowodnić, że Polacy na W ar­
mii to zupełnie inni Polacy,  niż w 
Prusach Zachodnich i w Poznańskiem. 
Redaktor »Volksblattu« jest zarazem 
redaktorem »Warmiaka«, a polityka 
jego dążąca do tego, aby Polacy na 
Warmii wyparli się swej narodowo­
ści, jest już wszystkim dostatecznie 
znaną. Nic mądrego ani nowego w 
tych artykułach nie ma, a po prostu 
w śmieszny sposób chce nam »Volks- 
blatt udowodnić, że Warmiacy to in­
ni Polacy niż gdzieindziej. A dla 
czego? Oto dla tego, że nie jedzą 
klusek z makiem (i) we wigilią i me 
mają święconki, a nadto nie umieją 
tańczyć krakowiaka i mazura. A co, 
czy nie zabawne? Toć dla tego Niem­
cy na Warmii też nie są takiemi 
Niemcami jak ci w Berlinie, bo nie 
piją »Weissbier« i »Nordhäusera«. Już 
to tym naszym »beznarodowcom« 
zupełnie się mózgownica przewróciła.

— Zwyczajne zebranie tutejsze­
go polsko-katolickiego Towarzystwa 
»Zgoda« odbędzie się w czwartek, 
dnia 13 czerwca (uroczystość Bożego 
Ciała) po południu 5-tej w zwykłym 
lokalu. Uprasza się o liczny udział. 
Goście mile widziani Zarząd.

* G ie trz w a łd . Zwyczajne zebra­
nie polsko-katolickiego Towarzystwa 
ludowego odbędzie się w Gietrzwał­
dzie dnia 9 bm., tj. w przyszłą nie­
dzielę po południu o godz. 4-tej. 
Wszystkich Członków, również i 
mających chęć wstąpienia do Towa­
rzystwa uczciwych Rodaków, a szcze­
gólnie młodzieńców usilnie zaprasza 
 Zarząd.

* B u try n y . Zwyczajne zebranie 
tutejszego polsko-katolickiego towa­
rzystwa ludowego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 9 bm. po południu, 
zaraz po nieszporach, w domu p. 
Stankiewicza. Z powodu bardzo wa­
żnych spraw, uprasza się o liczny u- 
dział członków. Goście mile widziani.

Zarząd.
* Z p a r a f i i  s z o m b a r s k ie j  pi­

szą nam: Czytam skargi na usuwa­
nie polskiego śpiewu kościelnego, 
więc i z naszej parafii chcę coś do­



nieść. W czasie Wielkanocnym śpie­
wano zamiast »Chrystus zmartwych­
wstań jest« tylko niemiecką pieśń. 
Nasz ks. prob. sprowadził wpra­
wdzie polskie śpiewniki z Brunsber- 
gi, ale są one trochę drogie, gdyż 
kosztują przeszło 13 trojaków. A 
zresztą śpiewniki same też śpiewać 
nie będą, kiedy nauczyciel z dzie­
ćmi po niemiecku śpiewa. Tymcza­
sem nie kto inny, tylko Polacy sta­
rali się i starają tak o pomnożenie 
chwały bożej w naszej parafii, jak i 
o upiększenie kościoła. I tak odpust 
najśw. Panny Różańcowej fundował 
Polak, dalej sprawili tutejsi Polacy 
obraz do noszenia św. Jana i Naj­
św. Panny, krzyż do noszenia, cho­
rągwie, żałobną chorągiew itd.

* Gryźliny.Robotnik Janowski 
był zajęty tłuczeniem kamieni, przy- 
czem odłam kamienia pokaleczył go 
w kilku miejscach i musiano mu tak­
że odjąć wielki palec w lazarecie w 
Olsztynie.

* B ru n sw a łd . W pierwsze świę­
to Zielonych Świątek odprawiło się 
pierwsze nabożeństwo w tutejszym 
nowym kościele. W dzień roboczy 
odprawia się nabożeństwo tymczaso­
wo jeszcze w starym kościele.

* W ar te m b o r k . Pewien podo­
ficer 33-go pułku z Królewca, ba­
wiąc na urlopie, jechał tu na kole. 
Chcąc skręcić w ulicy Ludwiki, spadł 
z koła i tak silnie uderzył o kamień, 
że odniósł wielką ranę w głowie, wy­
kręcił rękę w ramieniu i złamał pa­
lec u prawej ręki. Odniesiono go do 
lazaretu tutejszego.

* Nib o rk . Ciężką stratę poniósł 
w pierwsze Święto listowy G. na tu­
tejszej poczcie. Miał on 587 marek 
pieniędzy, które miał na poczcie od­
dać, a które zgubił w w drodze. 
Ponieważ dotąd znalazca się nie 
zgłosił, więc z pewnością listowy bę­
dzie musiał pieniądze zwrócić.

* G u tsz t a t . Dnia 4 czerwca było 
tu walne zebranie katolickiego stowa­
rzyszenia nauczycieli dyecezyi war­
mińskiej. Zebrało się przeszło 60 nau­
czycieli. Jako gość przybył i ks. prob. 
Szadowski z Królewca. Przyszłe ze­
branie odbędzie się we wtorek świą­
teczny 1896 znowu tutaj.

* Królewiec. W pierwsze Świę­
to Zielonych Świątek po sumie powie­
dział ks. prob. Szadowski kazanie 
polskie w tutejszym kościele katoli­
ckim. Było około 100 flisaków z za­
granicy. Przez całe lato po sumie od­
bywać się będą teraz kazania polskie.

S z tu m . W kościele parafial­
nym w Podstolinie. odbędzie się w 
lipcu misy a ludowa pod kierunkiem 
0 0 . Redemptorystów.

S z tu m . W sobotę zgorzał sto­
larzowi Tuchel na Podzamczu dom, 
w którym się warsztat znajdował. 
Szkody są znaczne, bo się tak go­
towa już praca, jako i wszystkie na­
rzędzia rzemieślnicze spaliły. — Tu­
tejszy landrat ogłasza, że zabytki 
starożytności, jak groby pogańskie, 
urny i reszty murów, uważać należy 
za dzieła sztuki, których niszczyć 
nie wolno. Zarządy gmin mają nad 
tern czuwać, żeby przy odnalezieniu 
takowych doniesiono o tem władzy 
powiatowej, która w danym razie 
poczyni odpowiednie kroki.

* W ejh ero w o . Aresztowano tu 
w domu obłąkanych służącą, która 
nowonarodzonemu dziecku swemu

rozbiła czaszkę i ukryła je w szafie 
pod bielizną.

* L u b aw a. Często słychać o kra­
dzieżach, które w naszej okolicy 
popełniono. W nocy przed świętami 
skradziono nauczycielowi S. w Ry- 
wałdzie krowę i kilka kur, a nau­
czycielowi E. w Swieciu (wiosce) 
także krowę.

* Kw id zy n . Przy wyścigach na 
tutejszej wystawie urządzonych, nie 
obyło się bez nieszczęścia. Dwóch o- 
ficerów spadło z koni, z których je­
den znacznie się pokaleczył, a dru­
gi złamał sobie nogę i oprócz tego 
podniósł stratę swego konia, którego 
z powodu złamania sobie także nogi 
zaraz na placu zastrzelono.

* T o ru ń . Trzech aktorów niemie­
ckiej trupy teatralnej zrobiło wycie­
czkę nad granicę rosyjską. Z tych 
jeden, niejakiś Grünnig, przeszedł 
mimo wiedzy granicę pruską i w tej 
chwili został zaraz przez rosyjskich 
strażników aresztowany i na komorę 
zaprowadzony; dopiero na rozkaz ka­
pitana kordonu wypuszczono go na 
wolność. — Zakaz dowozu świń z Kró­
lestwa Polskiego ogromnie wpływa 
na dochody tutejszej rzezalni. W kwie­
tniu tegorocznym ubito tu 1418 sztuk, 
podczas gdy w kwietu roku zeszłego j 
5855 sztuk. Rząd chce tylko pod tym 
warunkiem na dowóz zezwolić, aby 
świnie zaraz koleją do rzezalni odsta­
wiano; nie pozostanie więc miastu nic 
innego, jak kolej z dworca do rzezal- 
ni wybudować, aby straty większej

 uniknąć. — Pomimo wszelkich dostrze- 
 żeń i straży kradną gwałt na placu 
 strzelniczym w Podgórzu. Tak zna­

leziono u pewnego handlarza w Mo- 
krem 30 centnarów odpadków grana­
towych, pomiędzy któremi znajdował 
się także »nabój nieodstrzelony«.

* B y d g o szcz , Pewnej tutejszej 
starszej pani wydarzyło się przed kil­
ku dniami szczególne nieszczęście. 
Syna jej przesiedlono do Bydgoszczy 
jako urzędnika kolejowego, z powodu 
tego i matka przeciągnęła razem z 
synem do Bydgoszczy. Matka otrzy­
mała 600 marek u papierach z kasy 
oszczędności z dawniejszej swej miej­
scowości zamieszkania. Jednę 100-mar- 
kówkę zmieniła w jednym tutejszym 
składzie mebli. Resztę 500 m. zabrała 
z sobą do domu i położyła je w ko­
percie na stole, na którym leżały tak­
że gazety. Niedługo potem spostrze­
gła, że nie ma na stole pieniędzy i 
wykazało się, że przez nieostrożność 
i zapomnienie pieniądze razem z ga­
zetami włożyła w piec i zapaliła. Pie­
niądze oczywiście razem z gazetami 
zgorzały.

P o z n a ń . Podczas swej podró­
ży wizytacyjnej konsekrował Naj- 
przew. ks. Arcybiskup w niedzielę 
19 z. m. kościół w Sulmierzycach, 
gdzie to sławny poeta Sebestyan 
Klonowicz, autor >>Flisa<< (spuszcza­
nia statków na Wiśle) się urodził i 
ma pomnik. Pomiędzy przyjmuiące- 
mi Sakrament Bierzmowania był też 
właściciel dóbr rycerskich z sąsie­
dniego Szlązka p. v. Mitschke-Collande 
wraz z żoną. Ojciec czy też blizki 
krewniak tego pana był przed czter­
dziestu laty landratem w Nowem- 
mieście nad Drewęcą a wielkim przy­
jacielem zakonników Łąkowskich. 
Jeżeli się nie mylimy, to on przeszedł 
na łono Kościoła katolickiego.

 P o z n a ń . Dnia 30 z. m. umarł

w Berlinie, dokąd się był udał dla 
operacyi, śp. Stanisław Orłowski, 
bardzo ruchliwy i znany z swej gor­
liwości około spraw społecznych o- 
bywatel, dyrektor spółki meliora­
cyjnej. Śp. Stanisław Orłowski ro­
dził się na Ukrainie. W r. 1863 wal­
czył w powstaniu, poczem poszedł 
na tułaczkę za granicę. We Francyi 
wyuczył się kupiectwa, a w Wyrtem- 
bergii garbarstwa. Wróciwszy do 
kraju, od lat 30 pracował wytrwale, 
uczciwą i umiejętna pracą dorobił 
się sam a około dobra współbraci 
pracował zawsze gorliwie. Założył 
spółkęmelioracyjną, spółkę stolarską, 
a w ostatnich chwilach życia zamie­
rzał rozwinąć u nas koszykarstwo. 
Społeczeństwo straciło w nim dziel­
nego pracownika na niwie przemy­
słowej. R. i. p.

* P o z n a ń . Drugi zjazd polskich 
aptekarzy z wszystkich dzielnic Pol­
ski odbędzie się w końcu sierpnia 
w Poznaniu.

* Z Gór nego  S z lą z k a . Redak­
tor »Nowin Raciborskich« pan Jan 
Eckert i gospodarz Franciszek Jahn 
z Makowa skazani zostali za obrazę 
nauczycieli, jakiej się dopatrzono w 
korespondencyi, którą napisał p. Jahn, 
a umieścił p. Eckert. Redaktor »No­
win« dostał 1 miesiąc więzienia, a p. 
Jahn ma zapłacić 60 mr. kary, oba- 
dwaj oskarżeni muszą nadto zapłacić 
koszta. W korespondencyi stały rze­
czy nieprawdziwe, a p. Jahn podał 
je tak, jak słyszał od dziecka. Oby 
to było wskazówką dla tych, którzy 
o drażliwych sprawach szkolnych piszą 
do gazet. Zanim się co poda, należy 
dobrze rozważyć i sprawdzić dowodnie.

* Z E m den pisze nam jeden z 
naszych Czytelników, pochodzący z 
Olsztyna, co następuje: Udałem się w 
tak daleki świat, ażeby szczęścia szu­
kać ale to wszędzie jednakowo. Ma­
my tu kościół katolicko-niemiecki, nie 
duży, ale dość ładny. Ksiądz tutejszy 
dla zdrowia nie goli się, co nam tro­
chę dziwnie wygląda. Emden jest nie 
duże miasto, gdyż liczy 17 tysięcy mie­
szkańców, ale bardzo pomięszane. 
Pewno z piętnaście różnych wiar czy­
li sekt tu jest nagromadzonych. Przy­
chodzi tu dużo okrętów parowych i 
żaglowych, a budują jeszcze coraz 
nowe kanały, aby więcej okrętów mo­
gło dochodzić. Tutaj robi nas najwię­
cej Polaków i można przyjść gdzie 
się chce, to po polsku przy robocie 
rozmawiają. Są tu Polacy z Górnego 
Ślązka, z Poznania, z Prus Zacho­
dnich, z Warmii, a nawet z pod pa­
nowania rosyjskiego, dalej Szwedzi, 
Włosi, Holendrzy i Bóg wie zkąd. 
Trzeba przyznać, że i między Pola­
kami znajduje się też już lud popsuty, 
zwłaszcza ci, którzy się długi czas po 
świecie trącali, to już połowa z nich 
socyalistów. Najbardziej religijni są 
jeszcze Polacy z pod panowania ro­
syjskiego, którzy zachowują posty i 
Święta i do kościoła regularnie cho­
dzą. Ludzie z naszych stron i z Za­
chodnich Prus jedzą w piątki i soboty 
mięso, albo z mięsem, ponieważ zaś 
bez okrasy (szpaku) tu nie warzą, 
więc ludzie z Polski obywają się przy 
poście suchym chlebem, co jest przy­
kro znieść przy ciężkiej pracy. Ko­
ściół też byłby tu próżny, gdyby go 
Polacy nie zapełnili. Na tem kończę 
moje pismo i może później coś więcej



doniosę. (Prosimy! Redakcya Gazety 
Olsztyńskiej.)

R o z  m  a i t  o  ś  c  i.
K s. p r a ła t  K neip p  ze słynne­

go Wörishofen, obchodził w tych dniach 
75-tą rocznicę urodzin. Obchód, we­
dług zwyczaju miejscowego, rozpoczął 
się wczesnym rankiem kanonadą z flint 
i pistoletów pod oknami solenizanta. 
Ks. Kneipp, mimo sędziwego wieku, 
trzyma się bardzo krzepko, wygląda 
doskonale i zachował dawniejszą swoją 
czerstwość i ruchliwość.

P r z e p o w ie d n ie  F a lb a  na mie­
siąc czerwiec: Do dnia 5 częste bu­
rze przy normalnej temperaturze; od 
d. 6 do 9 opady i burze, 7 czerwca 
dzień krytyczny trzeciorzędny i ozię­
bienie się temperatury; powodzie od 
10 do 12, potem w górach śnieg, d. 
13—16 silne deszcze i zimno, d. 17 
do 18 zmiana na lepsze, d. 18—27 
ciepło i burze, d. 22 dzień krytyczny 
drugorzędny, d. 28—30 upały de­

szcze i burze. Przepowiednie te nie 
wiele się różnią od proroctw kalen­
darza stuletniego.

Sprzedaż trawy.
Tegoroczna sprzedaż trawy na osuszonych 

jeziorach odbędzie się:
1. Na Patryckiem 17 czerwca rano o 9-tej.
2. N a Kiestroju 18 czerwca rano o 9-tej.
3. Na Świętajskiem również 18 czerwca po 

południu o 3-ciej.
4. Na Żabinie 19 czerwca rano o 9-tej.
5. Na Bogdańskiem również 19 czerwca przed 

południem o wpół do 12-tej.
6. N a Debrągu i Zaginku 20 czerwca przed 

południem o wpół do 12-tej.
7. Na Pelnodze 22 czerwca rano o 9-tej.
8. Na Pęglickiem również 22 czerwca po 

południu o 2-giej.
9. Na Marągu 26, 27 i 28 czerwca rano

o 9-tej. W  ostatnim dniu odbędzie się 
też wydzierżawienie trzciny i sitowia na 
jeziorze Pęglickiem.

Sprzedaż trawy odbędzie się tylko za na­
tychmiastową zapłatę gotowką. Warunki sprze­
daży zostaną przed terminem ogłoszone.

Ceny targowe w
Z dnia 31 maja

Pszenica za 100 kilogramów 
żyto .
Jęczmień . „
Owies . . „
Siano . . „
Słoma (prost.) v 
Groch (biały) „
Kartofle . „
Mąka rżana nr. I  za 1 kg.

Olsztynie.
1895.

13,96— 14,70 m. 
12,43— 12,97 m. 
10,65— 12,84 m. 
11,58— 12,70 m. 

5,10— 5,67 m. 
3,25— 4,00 m. 

12,29— 13,78 m. 
6,82—  7,03 m. 
0,18— 0,20 m.

Ceny targowe w Wartemborku.
Z dnia 29 maja 1895.

Pszenica za 85 funtów . 6,00— 6,50 m.
Żyto . „ 80 7 7 . 4,80— 5,00 m.
Jęczmień „ 70 7 7 . 3,50— 4,00 m.
Owies „ 50 77 . 3,00— 3,20 m.
Groch biały za korzec . 5,50— 6,00 m.
Kartofle ,, 7 7 . 1,70— 2,00 m.
Masło ,, funt 0,60— 0,70 m.
Jaja  za 60 . 2 ,40— 3,00 m.

p a r o w a  f a b r y k a  O p a tó w k i ,  l i k i e r ó w  
z d r o w o t n y c h ,  d e s e r o w y c h

wyrabia i poleca 50 rodzai wódek. Ostatnią imponującą no­
wość własnego wynalazku krystalizowaną pomarańczową

Nalewkę.
Do nabycia w 1400 składach; główne w Berlinie, Wrocławiu, Lipsku 
Dreźnie i Hamburgu.

Wyszczególniona 10 najwyższemi nagrodami.
„ O s t a t n i a  n a g r o d a  z ł o t y  m e d a l ,  L w ó w  1894 .“

Baczność!
Niniejszym zawiadamiam Szanowną Publiczność 

Olsztyna i okolicy, że po pożarze przebudowałem 
całkiem mój skład i otworzyłem go teraz na nowo 
znacznie powiększony.

Polecam teraz wszelkie

towary kolonialne.
CYGARA, TABAKĘ, MYDŁA itd .,

dalej tapety po bardzo tanich cenach.
Również przypominam moje dawniejsze ogłoszenie 

i sprzedaję jeszcze jak dawniej :
P o k o s t  (firnis) za litr 60 fen.
Olej d o  m a s z y n  za litr 60 fen.
T ra n  po 60 i 40 fen. za litr.
K a r b o lin e u m  po 12 i 10 fen. za funt. 
S m a r o w id ło  d o  w o z ó w  przy 10 funt. po 75 fen.

Z wysokim szacunkiem

O L S Z T Y N ,  Prosta ulica 33. 
(naprzeciw składu żelaza p. Mondrego.

Do budowli
kupuje się najtaniej:

O bicia  d o  d r z w i i o -  
k ie n ,

O b icia  d o  p ie c ó w ,
P le c io n k ę  t r z c in o w ą ,
P a p ę  n a  d a c h y ,
C e m en t,
G w o ź d z ie  d r u to w e ,
O kna n a  d a c h y  i d o  

s ta jn i  itd. u
Ludwika Riess,

skład żelaza, Prosta ul. 28.
Pieniężnego w Olsztynie (Allenstein O. Pr.)

z  l a n e j  s t a l i ,  każdą sztu­
kę pod zaręczeniem sprze­
daje

M o r i t z  L a c h m a n n ,
skład żelaza, rynek nr. 8
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E . K unigk,

Na o f ia r y  polecam po 
jak najtańszych cenach 

świece woskowe.
E. K un ig k ,

drogerya — ulica Prosta 33.
Najlepsze

KOSY

E k s p o r t u j e  d o  r ó ż n y c h  k r a j ó w .

B. KASPROWICZA
w  G n i e  ź  n i e  (W. Ks. Poznańskie)

Jó ze f P io tro w sk i
d e k o r a t o r  k o ś c i o ł ó w  

POZNAN — Plac Wilhelmowski 18,
poleca się do wykonywania wszelkich p r a c  k o ś c ie l ­
n y c h , a mianowicie m a la r s k ic h ,  p o z ło t n ic z y c h ,  
sztukatorskich, buduje n o w e  o ł t a r z e ,  stare odna­
wia, dostarcza c h r z c ie ln ic ,  o ł t a r z y k ó w  do nosze-
nia, chorągwi itp.   _Również zwracam uwagę na mój bogato zaopatrzo­
ny skład stacyi męki Pańskiej, figur, obrazo w itp,_____
s. F is c h e r ,  O lsz ty n .

Prosta ulica 10.
S . F is c h e r ,  O lsz ty n .

Prosta ulioca 10.
Na nadchodzącą porę wiosenną i latową pozwalam sbie zwrócić 

uwagę Szanownej Publiczności na mój jak najbogaciej zaopatrzony

skład butów i trzewików.
Na składzie mam wszelkie możliwe tylko gatunki t r z e w i k ó w  

i b u tó w  z różnych skór dla mężczyzn,  kobiet ,  dz i ew­
cząt  i chłopców.  Obuwie jest robione przez tutejszych mistrzów 
szewskich, w różnym kroju, pięknie i mocno (nie maszynowa robota).

Ceny są jak najniższe, tak, że każdy odbiorca zadowolnionym będzie.
Kto zatem dobre, mocne i tanie obuwie mieć chce, proszę się do 

mego składu zwrócić.
S . F is c h e r ,  Ols z t y n .

Prosta ulica 10.
S . F is c h e r ,  Ols z t y n .

Prosta ulica 10.
Zamówienia podług miary jako i wszelkie reparacye wykonują 

sie w iak najkrótszym czasie.
Julian Lisiński,

Gdańsk, Breitgasse 21.
Skład i fabryka zegarków

poleca
swój d o b r z e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w zegary 
ścienne, regulatory, kukawki, budziki, zegarki kieszonko­
we złote i srebrne, złota biżuteryą, jako to: broszki, kol­
czyki, pierścionki, krzyżyki, łańcuszki, bransoletki itd.

Reperacye wykonują się szybko, rzetelnie i tanio. Zamiejscowe 
zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. Towar wyborowy. Ob- 
sługa rzetelna. Ceny umiarkowane, a le  stałe.

Drukiem, nakładem i pod redakcyą Seweryna


